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Sroda, dnia 27 ~Grudnia 1905 ~· 
REDAKCYA i ADMIN!STRACYA mieści ~it: przy 

i.i•L Z.aehodniej M 37 przyjmuje interesantów między 
Prenumerata w Łodzi wynoli: R0cznie rb. 6, półrocz
nie rb. 3. kwartalnie rb. 1 .~op. 50: miesięcznie kopię
jek 50. Za odnoszenie do <f vimu kop. 15 miesięcznie. 
N a prowincyi i w Cesarstwł rocżnie rb. 8. Za ~ranicą 

Ag~ntury: w Warszawie: Biuro ogłoszeil 
G. Ungra i L. i<E. Metzl 1 Ska, 
w Pabianicach, Księgarn~a Ed. Keila. ~o.dzinami 11 i 1, oraz 6 i 8 wieczoreff). 

A.Dł\UNISTRACVA otwartą jest od godz. 8 :- 2 Rękopisów nadesłanych redakcya nie 
zwraca. Za artykuły nie Dznaczone z gó· 
ry ceną. honoraryów. administracya wypła .... 
cać nie będzie. 

papoł· i od 4 - 9 wieczorem. \V niedziele i ~więta 
c:i•twartą. jest od godz. 9 - 2 popÓł. 

rocznie;;'lfb. 12. 
Cena ogłoszeń: 1-sza strona ~O Q: za wiersz lub jego miejsce. Na
desłsne SG kop. Nekrnlogi i rekl~my lS k. Ogłoszenia zwycz. 7 k~ Numer poj edynezy poranny kop. 3~ 

D..-obne ogłoszenia t;.j'J kop. za wyraz. 
wzeezoruwy kop. 3. Dla poszukujących prlit'fY znaezne ust~pstwa. .ł Adres telegraficzny "Łódź Goniec". 

Telefon 253. Ogfoszenia przyjmuje również Biu~ł Dzienników„ Pi,otrkowska. M 103, 

T TUK r1 KN c.H· "-
Przeszło 300 obrazów malarzy wszechświatowej sławy. • 

Ulica Piotrkowska Ni 16. · Wejście· 20 kop., uczniowie 10 kop. '' 
r

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~q ~ Jednak~~ sama zwierzchno~ćuwa~ała go 
. · \A I · .11.- • .11- • ,. za niebezpiecznego dla siebie. . YVSZUS1~/~ ma1KI . . _ , w tym czasie, kiedy w Sewastopolu wy--

pragnące 1'wy cl~~Tć ~zdsrowTe dziecli, winEne /je, kAarm.ić s1K,{nąą.e. z. -v .•. k~rym świecie I ~~~1:.\o si~i~:~:~: ~~wsJ!~:~t~Po~:rr:!~t s~ft~~ 
t.. I - l w pobliżu brzegów Rumunii. 
" · ~ · . · . _ · "" . ---4 Mleczną. l · W dniu ao października Szmidt powró-

1 cił do Sewastopola. · 
I . . fq~ Qg{Q§~ę~qi~i J;ią~{e~,t:P~. §zm!.~;. :PłJ.:\Y!i!ł{.„, .. ;/'.'.~ 
f zamiar urządzema pierwszego w Sewastopoiu · · ·--=--·• 

wiecu ludowego,: .\~tó0ry był oznaczony na 

Nieocenione także dla dorosłych i dzieci 

.. . -)Yesfle' a mleko ?gęs7e.?Óne. 
Produkty te wyrabiają się z najlepszego mleka Alpejskiego,-· 

-~ Oryginalne tylko w opakowaniu francuskiem. ...._ 
\Vystrzegać. się niemieckich falsyfikatów, szkodliwy~h dla zdrowia. 

dzień 1 listop.ada~' 
Na wiecu tym wygłosił gorącą mowę, 

poświęconą panµ~ci poległych za wolność bo-

RozkZad pociągów. 
Zim owy. 

. ~ 

; Porucznik Szmidt 
jowników. ·-

Jednocześnie z tym wiecem zaszły krwa
we wypadki w pobli?;u więzienia sewastopol~ 
skiego, które pociągnęły za subą mnóstwo o
fiar. Kolej Fabryezno-Łódzka. i • t · H Ch ·1 j 

Odchodzi z todzi: a) 1.10, b) 12.05, c> 1. 38 1 I „ uwarzysz rus a ew. w dniu 1 ustopada, podczas pogrzebu 
d) 3..15, e) 6.IO, f) 8.50, g) 12.30. ; tych ofiar, Szmidt wygłosił wstrząsającą, nie-

Pr1ychodtą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30ł I) ł DWIE SYLWETKI zwykle gwałtowną i śmiałą mowę~ · 
10.15, m> 3.40, n) 5.22, o) 8.20, p) I I.OO, r) 435. ! (Z p· t G u) ł Nazajutrz został aresztowany i osadzony 

Kolej Warszawsko-Kaliska. I · " Ie· az. ł .na pancerniku. .Tri Swiatitiela", gdzie trży-
1 -s- mano go dwa tygodnie. Odchodzą do Kalisza: 0 g. 6 35, 11. 46, 4.4o, ! ł Po wymuszczeniu, admira. ł Czuchnin s. ka-do Warszawv: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą ! Krasr1yJ· adm1·rał" r 

K I. ' 1 2 6 35 ' I " · ·, zał go na areszt domowy, oraz pozbawił pra-z a 1sza: 0 godz. 9, 7' .58, · · , Tak nazwał lud porucznika Piotra Szmidta. wa uczestniczenia w zebraniach i wiecach. 
Kolej Obwodowa. \ Dym_isyonowanego kapitana 2-ej klasy- To było 24 lub 25 listopada. W tym 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słot- i urzędowme. . . . .. czasie· w Sewastopolu zaczęły się wypadki,_ 
·win o godz. 6.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska ł - Deleg~ta rob?tntków s~wastopolsk1ch, Jak które si~ skończyły powstaniem. 
W.10. Odchodzą ze st. Łódź·kaliska do Koluszek I go nazywa1ą sami rob?tmey_ w S~wastopolu. Szmidt rwał siQ na ulicę, do ludu. 
7.10, przychodzą z Koluszek do st. Łódź·kaliska l Obywatela-socyal1stę, Jak sH~ sam na- W dniu 26 listopada zjawił się na buł-
o godz. 6.20. l zywa. · . . . . . . . warze, gdzie odbywał si~ wiec. 

Uwaga. Godziny wydrukowane grubym dru· I Jes~ to. ni~~ątphwie człowiek wielkiego Tutaj wygłosił swą słynną dwugodzinną 
Idem oznaczają czas od 6 wieczór do 6 rano. ! umysh1; 1 Wtelkie.J duszy. , . . . . mow~. · 

1 H!storya mchu wolnosc10wego, w któreJ . . . . . ____ T_E_A_T_R--•• -Y.„l ... C_T_O_R_l_A_'-'.--- I odegrał on bardzo wybitną rolę, t jeszcze) jak Szmidt mówił, _Jak pr11:wdz1wy trybun lu-
" j ufać należy, odegra,-nie zapomni wyznaczyć dowys wszechwładnie panując nad tłumem. 

_ mu zaszczytnego miejsca. . J Wypadki '!" Sewastopolu biegły ~ymcza-
1 Szmidt~ właściwie mówiąc, nie jest ma- ~em. z plbrz~m1ą szybkością, wstrząsającą swą 
l rynarzem z zawodu. zyw1oło~ośc~ą. . . . . 

Środa, 27 Grudnia: 

„ Pewrót posła" l W marynarce służył niedługo.. . Ju~ d_ma 27 lrntopa~a S~m1dt J?lów1~, . ze 
_ , .,. -· . I' Otoczenie, zwierzehnośćt przesądy ka- wypadki biegną wbrew Jego zyczemom 1 pla-

Komedya w 3 aktach, przez J. li. Niemcewicza. stowe-wszystko to dusiło go, nie dawało I nom. · ---------.--.--. --.... _--- ! ujścia jego szerokiej i potężnej naturze. . Powstrzymać jednak rozszalały żywioł Od Adrr11n1stracy1„ ,! . ~a":uo. wi~c już opuścił !Ilarynarkę i po· było ni~podobieńs~wem. . . 
Abonentów naszych prosimy uprzej- św1ęcJt s1tz ~eglud~e handloweJ. i . Nie poruczm~ Szmidt,_ lecz 3 i pół ty-

. b . · . t ymania numeru Ostatma woJna znowu powołała go do t sięcy marynarzów ządało krwi 
mie, a_ Y w razie meo rz . · . służby czynnej. ~ Przeciwnie Szmidt dokładał wszelkich 
za kazdym razem reklamowall do Admi- I poszedł tam, ze ścieśnionem sercem, i usiłowań aby tylko uniknąć krwawego star· 
nistracyi, gdyż ty lk.o tym sposobem mo- ulegając koniecznoeei. : eia. ) 
żerny mieć ciąglą kontrolę nad roznosi· Robił to, co sprzeci wiaro się jego poglą· 1 Pierwstia krew przelaną została z rozka-

. Li.la · dom i przekonaniom. zu gen. Meller·Zakomelskiego. C:ka nu. 



?. . 

wame z „0czakowa". · ·padu polrny1 k~~rJ.eJ na studentów1 w kom1sy1 · lisza udali się d{J gubernatora i prokutator.ał .•..• Pierw···&ze.•. ~ystrzały···· .wywoła •.•... ł ..•••.. ··.y .. ·.•.· ... ·bom·····b· .... a •.... rdo.;..···· ..... ,l.· ... }~~ ·.·.····•· ... ·P .. od?za·~ ... ·.···.··s······.· •. ·.~.·.·.·.····:··.'Y·t·····,···· .. n·······. n?g.o śledz.tw···a z···p·• ... ···.·.·.o·.·.· .. w··. odu;na: .. tam powszechne oburzenie. Mieszkafrcylfa-
Pochwycił go w swe obj.~0ia rQ.eh ży- : gen. WannowS'fdego, cały uniwersjtet zwrócił ale nic nie uzyskali: władze te utrzymywały., 

wiofowy, t<J też objął dowództwd ·iiad fl:Gtą. <·.uwagę na taI~ttii, wymowę i Bnerg.ię Nosara. że nic nie wiedzą. Wobec tego udano się o 
Przebieg dalszych wypadków w Sewa- · ··W gruncie rz.eczy kierował on c~'f~m śledz- pomoe do Warsz.a wy i tu zwrócono się do 

stopolu wiadomy. twem. Nosar był jednym z naJgorfiłwszych o- mecenasa Kijeńskiego, osobistego przyjaciela 
Obecnie Szmidt znajduje si(} w więzie;.. brońców autonomii uniwersytetu i riietyk:al- . uwięzionego. Mecenas Kijeński zniósł si~ 

niu. · · ności c.rnobistei: s1tudentów. . . i niezwłocznie z podprokuratorem Izby SądoWłłJ! 
Stoi prżed nim straszne widmo sądu wo• Po skońc'zsniu uniwersytetu przed czte• I Nimandrem, przedstawił w całej nagości 

jennego i kary śmierci. i·erna laty, Nosar został pomocnikiem adwo- ~ gwałt, spełniony na p. Parczewskim, sam zaś 
kata przysięgłeg0. udał się niezwłocznie do Kalisza. 

, . . . Jednocześnie pracował w drukarniach, Sytuacya dla uwięzionego była bardzo 
Prezes ~ad~ de~ut.atow robotmczyc?: o~s~- badają-0 położenie zeceró"\ oraz w fabrykach, · grożna. Aliści w nocy o godzinie trzeciej w 

dzony oberc!1rn w twierdzy P~t~opawł?wsk1~J, w celu obznajmienia się z życiem i·obotników piątek 22 grudnia przyszła z Warszawy do 
ntowarZ_YSZ Chrustalew, ~zyh, rnneml słow.y, I fabryoznych. prokuratora bliskiego, Skarjatina, depesza.1 
pom.?cmk c:.~wo~a.ta przysięgrego, ~osar, ~ n~e I Robotnicy pokochali śmiałego obrońcę prawdopodobnie bardzo kategoryczna-bo oto 
nalezy byna3mmeJ do rzędu ludzi pospoh- swych praw. w godzinę potem sam p. Skarjatin uwolnił z 
tych., , . . . . Kiedy zaczęły się w.vbury deputatów ro- I więzienia powszechnie cenionego w Kaliszu i 

ra~ sa~o, J~k. :ę:apon, ur?dz1ł się on W botników do komisyi senatora Szydłowskiego, całym kraju mecenasa Parczewskiego. 
roma?~J CfN~J. UJr.~~1,!);~,ę11 8-łYq,~ęJ zę swyąbptra- Nosar oczywiście ,jednogłośnie został wybrany ____ _ 
dycyJ I wa1k1 o fl:IeP?dległośc. . . ·. .. . na deputata.. l\11EJSCDW I'. ~os~r Uf?1~1ł się. "'! ma~em , m1a:ste~zku Po rozwiązaniu komisyi, Nosar zdołał za„ 
gu~'· p~ł~;ws~ie3, w ~y.riat;yme. Ro~z1 ?0 Jego chęcić towarzyszów do 7.jednoczenia się i pra~ t = Z miasta. 
byh ludzie .ułfo.d'.zy. OJCiec. i matka zyh z pra- cowauia samodzielnie, bez opieki biurokraty- · Wczoraj o godz. 12 w południe .rozp·o-
cy rąk swoich. . . . . cznej. czął się w mieście strajk powszechny na zą-
. St~ry Nosar, . oprócz rolnictwa, trudmł Stopniowo opracowany został plan utwo- danie "Bundu"; s. d. wzywała do strajku na 

SHz tak!6e stolarstwem. . . . rzenia rady deputatów robotników. ·. dziś, P. p. s. zaś na jutro. . . 
. Młodemu No~ar?:VI przypadło w ~dziale Przy pomocy kilku przyjaciół z pośród · Tramwaje miejskie wczoraj nie kurso-

mezhyt w~sąła dziecm„stw~. O~ ~at naJmłod- adwokatów ·prz.ysięgłych, dziennikarzów i, 0 _ wały; niepuszczono ich i dziś; lokomocya od
szych musiał pracowac w 3aknaJCIA3szych wa ,r bywa się w ·mieście tylko przy -pomocy nóg, 
runkach. " · · . ~ ,· czywiś~ie, P[Ze~ta':iiciel! ~gbotr~i~ó~' ikÓ~s~ gdyż i dorożkom nie pozwolono jeździć. Pa-

Nosar jednak iii8 tracił otuchy. Sam [ ~~J!gpao~\~c7a ~aJ. :kieJ· ef~ ain;ryt~~y~ n istnieje saże~owie? którzy r_iie lic~yli _się z tern, zkm
6
u-

nauczył sięczytae. i pisaó. A potem pr~:Y·PO· obecnie ' i. sdzam byh po_ prdzeJe~bk~n.m łk1lkn!1astu kkro w 
mocy znajomych s~udentów zaczął przygoto~ R ·d . t ż t k . 0 wiem v instytucyą · o opuszczam a ~roz i 1 p ~ce ma za nrs: wvwać sffi.~,, d. o··wst~pienia do gimnazyurn .da a 1es ' e a P "' Sklepy w dnm wczoraJszym zamkmęte „ '" . Lf . . • • prawo awczą. b ł ł · · · t lk p· t k k. · Dfogo nie mógł zebrać pieni~dzy, aby Przy radzre funkcyonuje komitet wyko- y Y zype me 1 t~ me Y. . o . na 10 .r o~s JeJ, 
wstąpić do gimnazyum. . nawcz:v 'któr wnosi · ro'ekty dekretów . do lecz naw~t na naJbardzrn.] o~~alonych o ?en-

. \Vr~szcie. postan?wił perzuct0 do!ll ro- „rady" 'stóso.~nie d~ okollczności chwiii bie- trum ~nasta ulrnac~. Dzrn są zahmk~1ęte 
dzmny i za Jakąbądz ce.n~ dostać sH~ do ż· . , handle 1 sKlepy, poł~zone p~z! ulica? . prerw-
szkotf. ąceJ Na wzór Petersbul.'i!a i w innych mia- sz?rzędn.ych;. sklepy l sk~ep1k1 pomme1sze na 

Miał lat 15, kiedy znalazł się w. m. Łu- stat"'h powsta:ły takie mi~jscowe rady deputa· ul!Cach bo~z~ych zaledw1e _poprzymykFan~. . 
bnach, gdzie znajduje się gimuazyum. tów'. robotttików Ba~1k1 i. kantory meczynne. a ryki 

Po długich zabiegach udało mu się na· · wszystkie stoJą. 
reszci~ przystąpić do egzaminów. 

Swietnie zdał wszystkie egzaminy i zo- ~~ = Z kolei. 
stał przyjęty do klasy 6„ej. · KRONIKA. Wczoraj, o godz. 5 po pofudniu, na sta~ 

1 cyi w. ŁrJ?zi," otrzyma.no telegram, treści na
~ stępuJąC.f!J: 

W trzy lata później Nosar, skońeiył gi-
mnazyum i przyjechał do Petersburga. . . . . 

Wstąpił na wydział prawny uniwersyte- · + Uwolmeme mecer:iasa Parczewskiego. I~ „Centralny komitet . związku kolejowego 
tu j odrazu zajął dominrijące stanowisko . .Aresztowanie przez· władzę wojskową 
wśród swych kolegów. . & mecenasa Parczewskiego w Kaliszu wywołało 

·~ w KrólestwiB Polskiem, solidaryzując się z u
~ chwałą przedstawicieli wszechrosyjskiego zwią· 

Do.· .n. 1.·.eł'.ł···ff.~.··.··~~ s .. i~. g ... ·.n··.frHti .. „ .. po·· .. iau··· r.„.y~." ... ·••... ,. ( G.ł:) No, nie. przepadnie! Spore nas tu grono~ Jakie~ ~~s~r~~, _prag~ął. ~a bole "zapłaty? Ale k6legów· mamy tysiąc pono, 
By p1esrn Jego .zb~ądz1ły do enaty! 1 Więc tych Adamków możemy mieć więcej; 

7) 

O
.d d ł d • A. czyż ~abłądzi p.rns.er;k·a· .. ·.t .. u.łac ... ~a'· .. ·· ..... ·.·· .. ·. I· Nie zabraknie chy?a rzes2y pachol~cej, 

, 

' 

.· „ a· ; O: m· a· . os' c ,. ' ' . Kiedy . n ad cha tą w c1ąz II\t>pk. ~Ję roztacz~?... Lecz trze ba sznkac-od cha ty do cha ty' 
... Gdy mkt z pomocną dłom~ nie- ~iddhod~1, Gdzie lud poczciwy. ale nie bogaty~ 

f My tam wkroczymy, my tam WeJdźmy-m~o- ~ ~ie wyczek~wać, az ble~'ne· pacholę, 
1 . . · dz1! ~ Ządne nauki, samo stame w szkole~ 

Obra:sek sceniczny w 1-ym akcie, Od stóp - do czynu z Gedymma strony i Młodzież odda\łha: miała 'serce· złote 
Wam pod~runek przywiózł~m święc?n~, I Więc przytul.ala. niejedną sierotę: '· 
Przedsta~1ę .. wam go!. (P.· o.sród na_1wzększe- Chleb ż. .. nią łamała,· nauk nio.sł~ pło.ny .... 

Możeby słuszniej fesLyu Adamowy go sktf:ptenia UtJ?agz z ezszy, ~ztol.d pod- Lecz to przypadek był odosobmony. 
Wyszukanem .bardziej witać słowy, choCJ:~z do drzwi lewych, otwiera Je z, po ~ M;r. wska~em mł?d~i. szersze ·h?ryzonty: ·, .. 
Lecz ja <lla tego mówić się ośmielę, chwili, wp:owadzr;t 4~amka.) i Niech wkracza sm1ałe w ubogich ·izb k~ty'; 
że·m ziómek Mistrza z Nowogródzkiej ziemi: C~odź ~r~t1m, ~ Lltwmi~! . . . Gdy ujrzy chłopi~, co chce światła szczerze, 
On to w mej duszy' ziarna owe pleni, Nie bóJ Slf~ .. wcale - .takl tu ;me zgmie! . Niech je pod skrzydło opiekuńcze bierze, 
Którebym ·prag:qął zasiać na ~erd niwie... Adafr!-ko. (W .szareJ sukmance sarnodzza- Tak by w Adama odtąd każde św1ęto, 
Bóg da - ta siejba skończy si~ szc~śliwie. ~oweJ ·.w długich butaeh, z włosami ostrzy... Chociaż jednego w swoje grono· w·pięto ... 
.Bracia! w pr.ogrnmie mamy mówek sporo; zon~mz_po .chłopsku). . Gdzie tylko młodzież bawi na wsiechnicy, 
Wszędy się pewno kołka bratnie zbiorą1 Ta Ja 81~ me ł:>0Je. . . Niech zbiera dziatwę z chatek i ulicy, 
I zabrzmią. pieśni, j gędźba ·i słowa, Wzt.old. . . . Dobrze! znakomicie! Niechaj do światła toruje im drugi; 
I pójdzie od nich· podźwięka echowa... Powiedz swe lIDlę. Wte<ly się wzniesie kraj ten nasz ubogi, 
Ale słów mało, gdy nie skrzepią czyny! Ad_amko. Adamko, . Wtedy dzieląca nas od ludu tama 
W czynie - grunt sprawy pewny i jedyny! 'Yztold. Sly~zycie1 Przerwie si~ wreszcie, a imię Adama, 
Braciaf w·spomnijcie ~ywot Mickiewicza; ( Ciosek ~amtego~ C.? _nas z niet>a słucha... Co natchnął młodzi owe zacne myśli 
Choć; czas6m milknie piosenka słowicza, A ter~z Jeszcze daJ~le ~u raz ucha: W pamięci ludu rylcem się nakresli, 
Mistrz działaJ r.awsze, jako h~at _.. ofiarnie, Czegóz chcesz w micśm.e? , . . I Co go nie zmażą wieków przyszłych boje, 
Wspomaga druhów, biedotę swą garnie, Ad?mko. . Taz uczyc s1ę, pame„ \IV tedy duch 1u4u znajdzie swą ostoję 

' Wciąż Chrystusowym postępując szlakiem, Witold. Styszycie~-rzekł. on, a czy sit} tak I wyjdą z niego pracowników grona, 
Obywatelem jest wiecznie ·-:- Rolakiemł . stanie, I I pieśń się móze ozwie znów rodzona 
Bracia! są tacy, eo o jego pieśni, Czy otoczymy, go swoją opieką, Z krainy naszej-z nad Wilii i Niemna, 
Co,. w płytkość pragnień pogrążeni własną, Czy mu, na zawód, gorzkie łzy pocieką?„. Kędy moc ludu wielka, choć tajemna, 
Twierdzą, ~~ hasła najszczytniejsze gasną, Sam nie podołam, bom też niebogaty, I chłopek weźmie ]utnie po Adamie, 
Do akt .. a. rch1 .. wów pragn··· ą ... : .... )~łożyć „Odę"... li A mall! krewniaków pośród kurnej chaty. I, gdy iść będzie - przy ramie.ulu ramię, 
Pżrecz z .tak~ mow~t... Jl\ wam wnet dowiodę, Którym pomagaćf sumienie mi każe, Wiosna wieczysta tu u nas zagości! .. 

e my .porządek światowy odmien~m: . <łóż więc, g~omadko?-spytać się odważę Teraz czytajcie: „ Odę do mlodpści !" ... 
Gdy si~ złączymy tak ~„ramię z ramie- 1J.lszysey. (Jeden pr:tez drugiego). 

7 Jl d 
. nieml" Bierzem go! bierzem! za brata... (L.ias-iona spa a). 

Gdy usłnehamy głosu, co mi sz~pcze, za sy nat 
Urwie~y. głowę '!hydrze" złą w kelebce.,. Wiwat, Adamko. ···· 
W sp-0koJU wielkim „zdusimy Centaury"„ Witold. (d. s.) O, chwilo jedyna! 

Karol Ho1fma1. 
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zku kolejowego, postanowił co następuje: we „ =UPADEK zE scHonów · stwowa, na mocy manifestu z dnia SO· wtorek, d. 26 grudnia. o godz. 6 wje-czorem. ł Na ulscy Przędzalńianej. 2L spadł ze schon6w, robotnik dziernika, mpże przedsi~w~_iąć sp~a'fę dalsze-rozpoczyna się strajk wszystkich kolei W l fabr1 Jak.)h Knowik, skutkiem czego stracił przytomność i go rozsze~zeiiia system;U wyłJ0~1~1~pg~. J?o~óki Królestwie Po]skiem. W dniu tym, zaczyna- l
1 

zranił się ~A~~~~· Jednak przekonan~e .. o~ół0.: tudno~cf. me Jest jąc od godz. 6, żaden pociąg nie może być 1 Na starym }lynku. napadnieto i zadano miiem ran~ w Wiadomem rząd U.Ie~ZUJ8 SHl~ W prawie odstą-WYf.1USZCZOny na lini{t; wszystkie pociągi ·OSO- 1 krzyż, krawcowi, Janklowi Bywalskiemu, lat 20. pić ·od zasady,,wyborów klasowych, uznawa-
bowe,. znajdujące s!ę w drodze, dochodzą d;J I Na ~~~R~?~!·wskiej 7'2-, przez pomyłkę, napił się nych prze~ znł\ezuą większość ludności. st,acy1 przezna~zema, towarowe zaś do naJ- ! amoniaku, rob. fabr. Rudolf Kramin, lat 21. w stanie bez- PĘTERSBURG. (P.) Powróciło do pracy bliższego depot lub do staeyi węzłowej" : nadziejnym odwieziqny do ,szpit~fa Czerwonego Krzyi,a. około fó,OOG robotników, strejkuje około 48,000. Po otrzymaniu depeszy powyższej pra- j - Nt~FŁ~ SMIE_Rc. . . . MOSKWA. (R.). W nocy barykady zo-eownicv chcieli ni~zwłocznie przerwać· po l . Na .ulICy Zaką.tneJ 65, zmarła nagle, zona wyrobruka, il· stały zn1'':!.zczonq p~·zez wo1"sko. Ran. o ZaCZA.tO , •

1 
• · • , ' ! Paulma Pietrzak, lat 62· " i. " namysle Jednak postanowiono czekac na ko- i = PRZY POCZI<;.STUNKU. Na rynku Geyera, rob. je stawiać na noW'O. Drużyna bojowa. pOJa~ ie.i wiedeńską; poniewaź zaś ruch na tej ko- : fabr. Józef Zieliński, Jat 30. po pijatyce z innym męiczyzną,, wia słę w różnych miejscach gdzie stoJą balei rlo ostatniej czwHi nje uległ przerwie I został pchnięty przez tegoż nożem w brzuch, skutkiem cze- rykady. Od rana rozpoczęła strzelaninę ar-pr.·zeto i kole]· łódzka praCUJ. e ]. ak zwykle i' l go, w stanie bezn~dziejnJm odwieziony został do szpitala tylerya. .Q·k"'.-...,...'>·g.,..d· "·I·ny 2 po połud.n1·u dru_ży-h i . . , . . ' '. " · ,, • ' i Czerwonego Krzyza. . v1'0 -u n wedłu_g ~sze]K1~go prawdopodobieństwa stra,J- ; POBICIA. Na ul. Włodzimierskiej s. przez jednego na boiowa rmieściła si~ w eomu Sierebrial:tG: knwac nie będzie. l z lokatorów, zraniony został tępem ,narzędziem w głowę, wa. Na ulicy Sadowej lliieszkancy (lpUśeill W szystkje inne koleje w Królestwie ~ właściciel domu Paweł Gro~s. lat 42· I lokale. Spaliła się drukarn .. ia. K~sznaro~a. sto3' a : - Na stacyi Kaliskiej, zraniony został kijem w GZO· Po,iaw1"ły s1· A doroz· k1' 1· publ'1'pzno, ś:.i:. na me-~· • · , ło, nadkonduktor Władysław Petrykowski, lat 61. . J " v u, 

\ - Na ulicy Zawadzkiej 4:1. zraniony został t:ępem których bezpieczniejszych U~ica}ch otwar.to = Postanowienie obowiązujące. narzędzinm w twarz, słuią,cy~Ant@ni Ignatiusz, łat 51. niektóre sklepy. Jeżdźl} patrole kozackie; R 1 . h i· t . . -- Na ulicy Widzewskiej 30, pobito i tępem narze- B k. k . t G. łd t t t n .o~ eprnno na rogac U lC pos anowieme dziem, zraniono w głowę i twarz, praczkę Rozalii; Gorał- an 1 zam Illfl e. Ie a O war a, no owa o bowiązującc czasowego generał-gubernatora ską. lat 48. nie było. 
gen.-lejt.. Szatiłowa. Przepisy pozostały pra· 1 T~!,.r~r~t'!~~";~lę,!dowe zorganizowało mi-wie te same, które wydano podczas poprze- ł i licye ocnronną poa aowództwem „prystawa". dniego stanu wojennego; usunięto z nich je· ! Teatr, muzyka i sztuka. I Przechodnie. w pobli~u bary]fail, _są rewidowa-dnak punkty, które zbytnio krępowały lud- !. * . , . . . . . . ui przez policy~. Z zapadnię~iem mroku re-nuść, a nie prowadziły do celu, jak naprz. za· l . „ · Wrnozor medzrnlny w teatrze :" Vrnto:- Ił widują wszystkich przechodniów. W niekt~-mykanie bram, chodzenie z laskami i t. p. l ria dyre~cy.~ t~a_tru prze.znaczyła K:u . c.zc1 ! rych domach dokonano masowych rewizYJ· ________ ; Adama .~rnk1ewteza .. 9p~ocz _efektownej de-: I Postanowieniem generał-gubernatora zabro-- K fi k t l klamacy~ . p.. Kotarb1~sk1ego I ~rasomówczeJ 1 niono wychodzić na ulicę po godz. 9 wieczo-~ b ton_ 

8 
a a. . . \ pogawęd1.;:1 p. Gawalewwza. z wieczoru tego 1 rem zostawiać otwarte bramy zasłaniać okna . ł ko.o fio km :r;iumedr .nas~e~odpismk. a."'zn.~nvu. U· 1. pożostają. jeszc·z.e do .zaznaczenia ... dobre chę- 1ł 0. t.w .. ierać wieczore.m··· Iufc.iki ~rganizować do-]P.g on s acie z aJe sH~ Je na I:t1· wszyscy I · d 'k · t t · .. . ' · · p-renumeratorzy' otrzymali go, ~dyż k?nfiska- j et y~ c?r,~i:dz{~~k ujr~eliśmy po raz pierw- i tltiJ>W1· oln~ partye dsa~1tarneł bbieraSć się f grn_: ty dokonano dopiero koło godzmy I eJ p1"> po- ; k . . . . N' . I PY. 1czmeJSZe na rzy oso Y· peeya ~e .o ł. d . ; szy omedyę w1ers~em „ I~mcewicza p. t. ł głoszenie generał- gubernatora przypommaJąe u nis°k: fi 1 t . b t b. ł . „Powrót Posła". Jak1rnlw1ek Jest to utwór, mieszkańcom ManHest z dn ao października 

Ron s. ~o;;ano ez w so 
0 ę u ieg ą nu· ! który dźwiga na sob.ie przeszło setkę lat, od- I wzywa ich do spoko1·ne1· pr.a~y niesienia po. -mer OZWOJU • • d b d h ·1· b . d t ·• . , " ~ · i p~wrn a ar zo. c w1 I ? . ecne.Jf os arnzaJą~ mocy wojsku nie rewo1ueyonistom . . .,. , . I w1dzom. zdr?W~J roz~Y.Wln .. W scena~h komi„ 1

1 

CHARKOW. (P). Dokonano wielu zaa· = Stra,1k poczto~o-telegra:ficz?Y-. . :· 1 cinych bawi me mmeJ od fars zagramcznych, resztowań. Dmka.rnie „Chark. Listk." i „Mi· , ;'s~Y.s:~Y ... urzędmcy ~oczty l teJ.egraru 1 a w. scenach_ lirycznych. wyciska łzy ciepłem ra „ zapięczętowane na rozkaz generał-guberprzys1;ąp1h JUl• po 3·tygodmowym straJku, ~o ! rodzimym, me denerwując sluchac2ia. 1 natora Aresztowany redaktór Mira" profe-pra~y. _ ~ydalo~y~ nak~z~no zł?żyć p_r~~b.y j .z artys:?w bi?rą.cyc.h w sztuce. 1:dzia.ł, I sor G~edeskuł. Rektor uniwersytetu przesiał o pr~!J~~1e; ~ .~~d„„oczesn~o ,Po~p1sać osw iad- 1 na meko:zysc ~WO.Ją i widzów, wyrózmł sH~ I z tego powodu protest do ministra. Wczor~j czenie, ,z oo zv,.1azku nalezec me będą. ! p . Bartoszewsk~. zamknięte zostały przez zecerów wszystkie ---- I ..•... .S~fler ~yJątko:ro był dyskeetny, deko- 1 litografie. „Gub. Wiedom." wydano. Ruch = Z Tow. szerzenia _ośyviaty. . l racy~ ! rekwizyty me były dostosowane do I na drodze Kursko-Sewostopolskiei i Bałamiew-. Konforencya nauczycieli w sprawie. nau- i. epok!. skiej ustaje. Na Charkowsko-Mtkołajewskiej ~zan~a d~ro.słych analfabetó~ a. rytmety~1 od~ l St. K. I. linii strajk .. O ~.odz·1···n. ie ósl!l. ej ran. o ~e :'·. sz:y. s·· .. t.-. będzrn sJę Jutro o godz: 8 wieczor~m w szko l kich 7iakłada:ch I pPacowmach drogi zelaine.1 le p. Thomas~ (An~rze.Ja 11), a me w lokalu ! rozległy się umówione sygnały. Robotni-cy 'l'?w lekarslnego, Jak tu ogłoszono poprzed- TELE Ga,.Al\ł[V. zaczęli zię ,schodzić, by w południe ze?r~ć się mo. na ~łównym Mikołajewskim placu i stąff riaać -X- się do więzienia celem oswo9odzenia areszto-= Rewizya. PETERSBURG. (R.). W ~Praw, Wiest." wanych pracowników prasy i kierowników orPo raz trzeci dokonano rewizji w dnau ·:· wydrukowanenl zostało wyjaśnienie, w któ- ganizacyi robotniczej zauranyeh zaraz po 6 
dzisiejszym w cukierni -Szmagiera i Barcrza 1 rem powiedziano, że wprowadz(}ne, przez no:- , gk0rundnnemlą1: pPaltaruclagmł'óiw, nKtói;rue,Ucre.

0
:,zb.··>·$·_

0
.Jdyz· ił~{!._ł0t3,~ye .. puy ul. Piotrkowskiej, róg ZJ.elonej. Cukiet: i we prawo, poprawki i dopełnienia w. ustawie 1\: Pt1. J. rnlih nię. otoczono wojskiem, do · wewnątrz zas { wyborczej do Dumy państwowej, mogą kryć W fabrykę Helfęricha, którą ~~ajęli miejscowi wkroczyła policya z wojskiem, nic jednak nie : pewne braki, jak każdy system wyborczy, 0 • robotnicy rewolucyoniści wliezpi& półtora ty. znaleziono. I pracowany dla. klas różnych i skutkiem tego siąca osób, strzelano z armat, ka.rtaczownic i . , mogą wywółać zarzuty. W rzecz.vwistości, karabinów. Wkr.{>tce robotnicy poddali się, oka-= Smierć od kuli. . ~ jednak odpo\'/łiiadają najistotniejszym-potrz-e:. zało się~ iż!~Btb'd's~b zostało ranionych :Na.ulicy W sobotę. o godz. 1_0 m. 30 wieczorem i bom. Obechle żadna z klas 1[11.ł<!~l!lluś'e~ wie . M~kiew~~i<tL·~ko~o·~pi~:V-~ił.~sĄ~·~\\ P·?łuąn~~·~·. ~o na Nowym Rynku, przed magistratem zastr~e- ! nie jest pozbawioną prawa udziału w wybo- ostrzeż~nrn, ktQf~go ·'r'~?„?.c,~n.~e"'pubhc,znoś<r me lony został, przez żołnierza, mężczyzna me~· j rac_h. Jak znacznem jest rozszet~nm kt>ła1 zrozumtała lub ~~medos~as~J\a•,; ~~oz~oy ,~yS1trze·wiadomego nazwiska, lat około 25. i wyborców, łatwo widzieć z przykładu nast~- lili. Zabito cztery, raniono osiem osób. Wpo-i pującego: . 1·· bl~żu zakładów kolejo\Vyoh n~ątąpU~o ,ępotkanie = NADESŁANE, l Wedłu.g danych z 1903 roku, wszystkich woJska z robotnikam~·· Są r.anni. ."Od J.>?łuRada Zarządu Pabjanickiego ChrześĆijańskiego Tow. osób mają·cych prawa wyborczet na zasadzie dma w.~zystko zam~n~ęte Sklepy p·l~abIJar;e Dobroczynności, niniejszem podaje do pubUcznej wiadomo- ~enzusr(mjęs~~anip wego, w 50 guberniaC;}1 ~ rlę~k~~ł.; .. R~.!no po}rnJ~ .n.P:~fe~1,ała. mteszk~ -;ci, ze w ciągu 190~, roku~ oprócz składek członków, do Rosy'i Eurdpej'Skiei'-i 10 guberniach Królestwa .ców az'eby· nfe w-yehodz11I 1eź~łai me chcą SI~ kasv \Vpłynt;ły nąstt;pUj::i.Ce ohary: '·1 ·k.:· ,. b ł ·s" 7 b . . dł . ;:: t ł N K n ym płacu ~hło. , od pp. Dzikowskiego, rb. ,5. st, Stefana, rb. 1.f. Ma- 1 Po s i,ego J. o 1 ,ę 6 o. ee~ie, we · ug no.we- n'razlv n~ s rza Y· ~ . oJ.,1,n . ~· c -gistratu m. Pabjanic ofiara. p. F. S1niałkowskiego, rb 1 kop. I g'<~ prawa, .do ~spommaneJ klasy wybor:ców. p~ec . rZU?Ił bo~bę w pat~ol .·. k~zak'ów. Jest so, A. l.\achowicza rb, _ 1 k. 50, J. _sznaj~l~ rb. 2, r~rze,dni-

1 zaliczone zostają, 'W:szystkie osoby;, zajmująr.e t k?lku ~~.?;~ych l.l~1'llYv~~ ·~ Yf' . Il\n~c,h cz~ś~ ~ów Akc. !ow. R. _Kmdler wza~ua;i wienca. na gr_o~ ~- P· t oddzielne mieszkania, których w tychże gu- j mach mnrsta spolłoJnle~ Na :1.tliua'.tłtl pusto.' o. Eckstema rh. b. Dr. E, F;·ohhch wzamian v:1enca na I b··· · .. h' b-·J . . ··. k 2 ·1·. I Jl§RJEW. (P.) WczoraJ·sza próha rewo. lu-grób ś. p. H, Krusche Roberta Arlet, Buchara rb. b, A. Lo- 1· t rnrn.~ . .) O ~łęCeJ Ja . fil IOny. . . . . . . . . . . . . . . . . renc i Fr. Lorentowicz rb. )OO. Malen<iorfa, rb. 6, Adolfa .· Ll~~ę:, \Wyoorców zwiększa znaczme na cyon!stów chcącyc~ wywołać . straJk ogolny' Schutze, rb. 12! k: :;o. Erentrauta }ebrane na pogr:ebie ~~ t da11i:e prąwą: -vy-yb:orczego osobom, na zasad&.if! ł pr~rjętą zo.stał~ą Il;lePF,Z:~,\qYlĄI~ przez wszyP·, ~ern:an.a Jarosz~!. r?. 11. k. SO, Zarządu Trai_n~aJÓW El. \ pobieranej pensyi lub emerytury. Podstawo- I stkrnh robotmków. Ogrolllnr ·)łuip, 'dą,rµo.n-Lodz - Zgierz - PaoJamce ib. !OO. Józefa Hans, ib. 10, T. . . · .. · •. · t ·. · t b l t autów rozpędźOUY został kilkoma; wy· strza• Barucha wzamfo.11 wizyt poiegnalnych rb. :J, Grabskiego, rb. Wą l W~zną S roną ~mI~ny sys ~mu WY .o~- \ S r . · ~. ~ ._ ~ . . .. 1. razem rb .. 306, za co rada składa ofiarodawcom gorą.ce po- c.zego, .Jest p. ozosta··.Wienie ludności włościan- I łam1, danymi. przez kozaków. DZISiaJ wszydziękowanie . . . . „ skiej ósoonego prz·edstawicielstwa do Dumy s~y przyst.ąp1l1 do _pr~cy. Slde.py otwarte. Po-Jednoczes~1e rada zawiad.amia, lZ z~ przykł~dem lat państwowei. ObetmY. system oparty na kla- i c1ąg1 od tr:;r,fH~h dm me kursują. poprzednlch prz.nmowane są, ofiary wzamian powrnszowań "d t · ,'. ł t · '· d · d t KREMENCZUG (P) OrganiZUJ'e siA mieJ·~ noworocznych uczestnicy oswobadzają się od rozsyłania po- i SOW~m p:ze S a WICI~ S ~le, _me O pow1a a O- ! . · · _ : , "' , .. , winszowali noworocznych 1 ctrzymują. drukowaną. listę ofiar czekIWa. IllOffi OS~b ządaJącyc.J;i .~O·W·······S···z·.·.echnego l SC. OWY l.{?ffiitet de .. pn.tatów. robotniczych T:Jhce przed nowym wkiem-, . . . . prawa głosowama, system ten Je<ł11ęJ~„ nawet ~ przepeł~Ione WOJSkief1:· W cez:trum fillasta Osby_ zyc~~e 1\o~-z~·:t~c ~. o~az!1, _uprasza się o ła~ka· . w krajach, które wyprzedziły Rosyę' na dro- ~ .rozsta.w10n'.> armaty. Wiece zostaJą rozpędzane: wę nadcsłame ofia1 do l\.asyeia lov;a1zystwa p, T. Hadriana, : d . . . . ··u· f. m· . 1·. , t . . .ł BJAl:YSTOK (l-?. ) Qałos"ony wczoraj · ze--ro-zwoJ or zyc a. pans wowego··-· ma , · ·· - - t::J· · •. ···. • • . r- 1A . "'· Pre
7
es: T. Ender, I znajduje uznania powszechnego. Jeżeli ~aś w ł straj~ ogól~y nie udał .. się. Wię~sza część. ro--Członek-Sehetarz: J. Knothe. · Rosyi, w· większości mieszkańców. utrwaliło l botmków rne zgadza s1ę· nar strajk ze wzglę-

Sit2 rzeczywiście przekonanie o pożyteczności du na zbliżające się święta. · systemu wyboru powszechnego, to Duma. pań- ~ 
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. A. 

I fł 
Wars~awski ~akład pr:<e'Mlo~owy •. 

JanOWSKl ~3kwer~wa 8 .. ~rzep~owadzk.i ~p~cy~lnymi wa-
gonarrn meblowymi po miesc1e i na dale

kie dystanse bez opakowania, przyjmuje meble na skład,jak 
również wszelkie opakowania i ekspedycye mebli i towa
rów, poręczając za całość p0wietzonych rzeczyt przyczem 
wynajem powozów i karet (TELEFON Nr. 609). 

j)iel(arnie • 

. Walenty . Kopczyński. ~a.gro~zona na :wyst~wi: hygie-
mczneJ w Łodzi, w1elk1m me

dalem złotym. Pierwsza Łódzka Piekarnia Mechaniczna, 
ulica Juliusza 14. Sklep główny ulica Piotrkowska 76, 144 
i Zgierska NI! 24. Piekarnia urządzona podług nowoczes„ 
nych wymagań hygieny z zastosowaniem pieców j maszyn 
najnowszych systemów. 

Cs~c~ęclność !! 
A K A R O ulica Piotrkowska 88. Pierwszy Łódzki 
· • _..__ ' Zakład reperacyjny, przedmiotów gospo-

darstwa cłomowego. Nagrodzony na wystawie hygienicznej 
w Łodzi, wielkim medalem srebrnym. - Wszelkie części 
do maszynek naftowych i benzynowych, ora.l wyżymaczek 
n~ składzie. Specyalna reperacya maszynek „Prymus". 
Wanny do wynajęcia. 

Sl</~d wyrobów f<e/a~nycq. 
R Arnekk e11 Łódź, ul. P!~tr~owsk~ 1,0. Telefon 764, pol~~ 
..... · -·------ ca po mozhw1e naJ tanszych cenach SWOJ 

skład żelaza i wszelkich metali, narzędzi dla rzemiosł wszel
kiego rodzaju, naczyń kuchennych; skład hro~i i przybo
rów myśliwskich~ 

Cuk1er11Je. 

Szmag·ier i Bartsch ul. P1o~rkowska 28. i 47 r.óg Z~e~onej' 
polecają szanownej publtc.znosc1 zna-

ne ze swej dobroci ciastka deserowe i kremowe, parę razy 
dziennie świeże baby petinetowe i piaskowe, herbatniki 
w wielkim wyborze, cukry desernwe i czekoladki z najde
iikatniejszymi srnakami własnego wyrobu, jak również re
nommvanych fabryk Warszawskich. 

)Yilec~arqle. 

Dominium. Rogów Mleczarnia, Średi;ia 15, ~filia~ Piotrk?
----------· __ , wska 49 w Łodz1, urząazona na wzor 

.Nadświdrzanki" w Warszawie. Poleca wszelkie produkty 
~~iejskie, zawsze świeże i w wybr)fowym gatunku. Na miej
s~u wszystkie pisma. 1085-52-48 

Mleczarnia ·Wiej· ska Widzewska 50 m. 25. P<?L~CA: 
' mleko na gospody, masło sm1etan-

kowe z Mleczarni Spółkowej Parowej Wil
czyce, nagrodzone złotym medalem na wystawie w War
szttwie.~--

Sklat! ========================== 
wyrobów płóciennyclz '; fabryka kołder wałowych. 

Wiktor BRATKOW SK, tJlica Piotrkowska Jl 89. 
Poleca: · 

KOŁDRY WATOWE własnego wyrobu wełniane i jedwabne~ 
Bielizna dęmska~ m ęzka i pościelowa. 

Skład naczyń kuchennych 
E. AD A M ul. PIOTRKOWSKA N'!l 84. 

DAWNIEJ Poleca naczynia 

L SI EB EN EI CHE N, emaljowane w na}łepszyrn gatunku. 
SERWISY do kawy niklowane. PODS1:'A WKI przed piece ozdo
bne najnowszych fasonów. KLATKI 1 t. p., 

' _...ŁYŻWY po zniionych ~'enach .. ~ . . . 
Przyjmuje się do . reperacyi rriaszynk1 do mięsa, wyzymaczk1 
i wszelkie kuchenki gazowu•naftowe. 

DJiiA4&4 

~~~~~· ·~·@!§~' ~·~~~~~.?jf2 I , . 'Wielki ;doły medal z Gagr;j moa~ i tiloskwy 190.5. . , 

I ~ [IG. R. Biedermann I 
I Winnica „CHASrf A„ i 
i\ Gursuf, Krym. ~ 
I . . ~ . I ~kład w łodzi, _ul. Piotrkows~ I! 99-~ ~ 
IJ.~~~~-~~u,1 
~ m JYa nadchodzące święta I~ 
!llill ~ przypominam moje chlubnie znane 1§'1 I~. 
~ ~ ··- - WŁASNE WINA. - - ,WJ~ 
I ~sed!§J~~c~wm~~~~~~ ~ 
1~ c E N Y· . ITI .. --a ... '.· 
iiiU • w~ li Mj W I N A J'!' b.l'/,_b Ml W I N A I'/, b.i'/, "-~ 
~ I Czerwt!ne. ! Deserowe (słodkie) \ 1.{1 
J.iiiU O Czerwone . l 40 20 Poitwein stary . 1.50 ~. 1 
ł!:!.fJ 1 Stołowe . . ! 55 20 Port'l-vein . . ł.25 70 fFt!. 
I·; 2 Grenache . . j 70 40 21 Muskat Lunc1 . ł.2~ 70 UJJl] 
~ 3 Bordeaux . . ! 80 45 22 Madeira . . 1. 55 Fil 

l
rll Hafitte ,Bial•- . i 90 50 ~! ~~2iU!:dki I -:g 45 ~.; 

. l 40 I _ Ruskie Szampańskie. !' t:f11 
9 Białe . n· ·~r ~ 10 Stołowe . . I 55 - Grand l\fousseux Doóski ł.-- ~ 

!mi 11 Biały Muskat . I! 65 35 Grand. Mousseux . 1.50 ·.:fff. 
!!łll 12 Riesling , 1 70 40 Szampat'1skie z dóbr Jego l;t!.1 

11 i 3 Saute~·nes . . l 75 45 Wvsoko;ci ksit·cia Ol- ~1· ; 
~ 14: Chablis • j 70 40 de~burskiego . · , 12.50 lrt.~ 
fii1J 1 ~ Tokaj wytrawny . . : 80 Szamp~11ski e z Apanai,y . 3,- li!ffi 
llffil 1 ó „ Chusta" . , ! 70 40 Excels1or · • . 3.- ITT1!J 
~ 17 Mosel . • i 70 - ui~ 

Il.Je Prawdziwe nat0~ra~ne. ffi.1i1 P:~w~ziwe ~atu:lne.. ·~ 
~~~~A 

ZATWIERDZONE PRZEZ MINISTERY~1 SKARBU ~-1 
Dzienne i Wieczorne,. Męskie i leńskie 

Prywatne Półroczne Kursy Buchalteryjne 
J. MANTINBANDA w lodzi, 

Widzewska .M li. 

I Roi~oci~ sfo lAPI~ na DRUGrn P~ŁRij~l~, 
który trwać będzie tylko do 31 Grudnia r. b. włącznie, LE
KCYE zaś podług ustawy rozpoczną się (1) 14 Stycznia 1906 
roku. Kancelarya otwarta codziennie od 9 r.--12 \V południe i 
od 5-8 wieczorem. 

Pod kierunkiem nauczycieli zawodowych wykładane są 
gruntownie następujące przedmiofy: · 

Buchalterya pojedyńcza i podwójna z przykładami zasto
sowanemi do różnych branż kupiectwa, arytmetyka handlowa, 
korespodencya ruska, polska, niemiecka, francuska, angielska i 
hebrajska, ekonomja polityczna, prawo handlowe, stenografia i 
kaligrafia w zwjązKu z zasadami pisania na masqnie. 
WPIS bardzo przystępny może być uiszczony w całości lub 
częściowo 

Zarządzający i założyciel kursów J. Mantln band. 
·UWAGA Skutkiem przerwy w wykfadach spowodowanej strej

kami, słuchacze I-go semestru złączą się ze słuchaczami II semestru. 

• • „ h "k 

M
łody inzyruer-mec am poszu -
kuje posady pomocnika. Wy

mauan a mini1trnlne. Oferty sub. 
„G~ 1000", w administr. ,,Go11ca". 

2568'-5·2 -it'H iii 

llBll!lll!ll!llllllllilmlllillilll•l!ll Kiłlili 

Student warszawskiej politechnik.i, 
doświadczony . korepetytor, pg

s:zukuje iekcyi. Matematyka, pol
ski, TOsyjski. ·.V scriodnia 5 ~ m. 7. 

2541.--12-8 

Za Budłldura: Jan llitowski. 
·----~~~~~=-====-----------:;:D::=r=u~k~K;:-.-:B;;. =r.zo=z:ow=skiego, Zaeł;iodnfa. 87. 




